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Nr 2 (183) Luty 2022 (rok 17) Miesięcznik Parafii Matki Boskiej Częstochowskiej w Śmiłowicach 
 

 

 

 
 

2 lutego przypada jedno  
z najdawniejszych świąt 
chrześcijańskich – 

Ofiarowania 
Pańskiego.  

    W Jerozolimie było obchodzone już   
w IV w., w Rzymie od V w.  

    Od X w. upowszechnił się obrzęd 
poświęcania świec, których płomień 

symbolizuje  Jezusa –
Światłość 
świata i Światło na 
oświecenie pogan.  

          Upamiętnia przybycie Maryi i Józefa 
wraz z Dzieciątkiem Jezus do 
świątyni w Jerozolimie. 

 
                                                                                   >>> 

 

  SŁOWO BOŻE 
(Łk 4, 21-30) Jezus odrzucony w Nazarecie          
Kiedy Jezus przyszedł do Nazaretu, przemówił do ludu w synagodze: 
«Dziś spełniły się te słowa Pisma, które słyszeliście». A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili 
się pełnym łaski słowom, które płynęły z ust Jego.  
I mówili: «Czy nie jest to syn Józefa?» Wtedy rzekł do nich: «Z pewnością powiecie Mi to 
przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu, w swojej ojczyźnie, tego, co 
wydarzyło się, jak słyszeliśmy, w Kafarnaum». 
I dodał: «Zaprawdę, powiadam wam: Żaden prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. 
Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo 
pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym 
kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie 
Sydońskiej. I wielu trędowatych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został 
oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman». 
Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwawszy się z miejsc, wyrzucili Go 
z miasta i wyprowadzili aż na urwisko góry, na której zbudowane było ich miasto, aby Go 
strącić. On jednak, przeszedłszy pośród nich, oddalił się. 
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Zgodnie z prawem Mojżeszowym każde pierworodne dziecko płci męskiej należało  
w czterdziestym dniu po narodzeniu zanieść do świątyni i wykupić, jako należące do 
Boga, za symboliczną ofiarę wartości 5 syklów srebra (sykl to jednostka wagi 
oznaczająca 11,4 g) – z reguły ofiarowano parę synogarlic lub gołębi. Z obrzędem 
przedstawienia i wykupu pierworodnego syna łączył się też obrzęd oczyszczenia, 
któremu musiała poddać się matka w sześć tygodni po urodzeniu dziecka. Dlatego  
to ściśle umiejscowione w kalendarzu święto dawniej nazywało się też świętem 
Oczyszczenia Najświętszej Maryi Panny i kończyło okres Bożego Narodzenia. 
Powszechnie jednak znane jest pod ludową nazwą święta Matki Boskiej Gromnicznej 
(rzadziej Gromnic), bowiem w tym dniu podczas nabożeństw święci się duże woskowe 
świece, zwane właśnie gromnicami. Zwyczaj ten wywodzi się z dawnych obchodów,  
w czasie których urządzano uroczyste procesje z zapalonymi świecami na pamiątkę 
nazwania Jezusa, przez obecnego w świątyni podczas obrzędu proroka 
Symeona, Światłem na oświecenie pogan i na chwałę Izraela (Łk 2,32). 
Od 1997 r. w tym dniu obchodzony jest również ustanowiony przez św. Jana Pawła II 
Dzień Życia Konsekrowanego. 
 
Według starej polskiej legendy Matka Boska w lutowe noce chodzi po polach i 
miedzach z zapaloną świecą, chroni oziminy przed wymarznięciem i oświetla drogę 
zbłąkanym podróżnym. W wędrówce towarzyszy jej oswojony wilk, zwany 
gromnicznym, którego Maryja ocaliła litościwie przed rozsierdzonymi chłopami, 
skierowała na drogę dobra i uczyniła swoim sługą. W ikonografii ludowej Matka Boska 
Gromniczna przedstawiana jest także z wilkiem i koszyczkiem lub leżącym u jej stóp 
gniazdkiem ze skowronkami. Wierzono bowiem, że w tym dniu po raz pierwszy mimo 
mrozu powinien odezwać się skowronek.  
Największe znaczenie przywiązywano jednak do przystrojonych wiankiem i wstążkami 
płonących świec, które po poświęceniu uroczyście niesiono do domu. Jeśli w tym 
czasie trzy krople wosku spadły na rękę, wiedziano, że jest to wróżba pomyślna – 
płomień gromnicy miał bowiem bronić ludzi i ich stada przed wilkami i złymi duchami, 
odwracać czary i złe uroki, niweczyć choroby, skracać męki konających i prowadzić ich 
w światłość wiekuistą. Dlatego po powrocie z kościoła poświęconą gromnicą malowano 
znak krzyża na suficie, a od jej płomienia zapalano wszystkie domowe ognie w kuchni, 
w piecach i w lampce oliwnej przed świętym obrazem. W niektórych rejonach Polski 
gospodarze błogosławili gromnicą swój dobytek w stajni, a kawałek gromnicy obciętej 
od spodu dawano psu, by dobrze pilnował obejścia. 
 
Podczas burzy z piorunami stawiano zapaloną gromnicę w oknie lub na stole, przy 
którym gromadzili się domownicy lub obchodzono z nią całe obejście. Warto 
wspomnieć przy tym, że nazwa tej świecy wywodzi się od rzadkiego w 
staropolszczyźnie przymiotnika gromny – oznaczającego huczny, grzmiący. Gromnica 
miała chronić dom od gromu. Wkładano ją w ręce umierających, zapalano ją podczas 
obrzędu ostatniego namaszczenia. Na Podlasiu płomieniem świecy opalano dzieciom 
końce włosów, aby ustrzec je przed chorobami uszu. Do dziś w wielu domach 
przechowuje się gromnicę razem z palmą wielkanocną, by strzegły domostwo i jego 
mieszkańców przed wszelkim złem. 
Ze świętem Matki Boskiej Gromnicznej kończy się w Polsce okres śpiewania kolęd, 
trzymania w domach choinek i szopek oraz wizyt duszpasterskich. Dawniej ostatni 
kolędnicy wyruszali tego dnia zwyczajowo z turoniem lub kozą odwiedzając domostwa  
i odgrywając wesołe scenki z życia wsi lub o tematyce religijnej, co dawało okazję do 
otrzymania datków pieniężnych lub poczęstunku. 
                                                                                                                                  >>> 
 



Str. 3 

„Gdy życie nasze dobiegnie do końca, 
Gdy Bóg ostatnie godziny policzy, 
Niech nam zaświeci, jak promienie słońca, 
Światło gromnicy. 
Gdy nasze czoło pot śmiertelny zrosi, 
Gdy nasze łoże obstąpią szatani, 
Twojej obrony niech każdy uprosi - 
Gromniczna Pani! 
Kiedy nad nami zawisną czarne chmury, 
Gdy na wsze strony lecą błyskawice, 
Gdy ciemność straszna od dołu do góry: 
Święćmy gromnice! 
Matko Najświętsza! My nędzni grzesznicy, 
Pod Twoją obronę się uciekamy, 
Przed Twym obrazem, przy świetle gromnicy, 
Ciebie błagamy! 
Tyś jasna gwiazda na morzu żywota, 
Pokus się o Cię rozbiją bałwany! 
Kto się ucieka do Cię, Matko złota, 
Jest wysłuchany. 
Bądź nam Matką w życiu i przy zgonie, 
Niech Twoja łaska zawsze nam przyświeca, 
Niech nasza miłość ku Tobie zapłonie 
Jako gromnica!” 
(Józef Strug)  
                                                                                                                              franciszkanie.pl 

14 luty -Wspomnienie  Świętego Walentego 
Św. Walenty cieszył się niegdyś wielką czcią, o czym świadczą wezwania kościołów 
średniowiecznej Europy. Wiadomości historyczne o św. Walentym są bardzo skąpe. 
Żył w III w., a Martyrologium Rzymskie wymienia go jako kapłana i męczennika. 
Podczas prześladowań chrześcijan za panowania cesarza Klaudiusza II Gota był 
torturowany i ścięty w 269 r. Istnieje także przekaz, według którego Walenty był 
biskupem italskiego miasta Terni. Został potem wydany na męki, a następnie 
przewieziony do Rzymu, gdzie poniósł śmierć. Niektóre przekazy utożsamiają tych 
dwóch męczenników. 
W ikonografii św. Walenty przedstawiany jest w stroju kapłana lub biskupa, gdy 
uzdrawia chorego na padaczkę. Inne wizerunki ukazują go w chwili uzdrawiania córki 
Asteriusza, dozorcy więzienia, w którym Święty przebywał. Asteriusz i jego córka 
zostali nawróceni przez Walentego w ostatnich dniach życia Świętego. 
Grób św. Walentego otoczony był w Rzymie kultem już w IV w. Papież Juliusz I 
wybudował bazylikę ku jego czci, która stała się ważnym kościołem pielgrzymkowym. 
Uzdrowienia, jakich dokonał św. Walenty, spowodowały, że czczony był jako patron 
chorych, pomocny szczególnie w przypadku padaczki i chorób nerwowych. 
W Polsce kult św. Walentego także był bardzo żywy. Najbliżej położone jest 
sanktuarium Św. Walentego w Bieruniu. Co wspólnego ma św. Walenty- Uzdrowiciel  
z listami wyrażającymi sympatię i miłość? Przywołać należałoby tu inne tradycje, 
przypominając jednocześnie pewne zdarzenia występujące w legendach o Świętych. 
Przekaz podaje, że w przeddzień swojej śmierci Walenty napisał list do córki 
Asteriusza, w którym dawał jej wskazówki, jak ma prowadzić chrześcijańskie życie.  
List zaadresowany był: " Dla Ciebie od Twojego Walentego". List, a zwłaszcza jego 
nagłówek, stały się z czasem hasłem, inskrypcją symbolizującą uczucia przyjaźni 
i miłości. Byłby to zatem początek tradycji walentynek.      
                                                                                                                    m.niedziela.pl 
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INTENCJE MSZALNE 
Luty 2022 

Wtorek 1 luty Wtorek 15 luty 

800 W int. emerytów i starszych 800   

Środa 2 luty Środa 16 luty 

Ofiarowanie Pańskie 800   

800 Za ++ Helenę i Floriana Pietrus Czwartek 17 luty 

1800 R. Majowska 1800   
Czwartek 3 luty Piątek 18 luty 

1800 O powołania 1800   
Piątek 4 luty Sobota 19 luty 

1800 Za + Romana Michna 1800 R. Krenczyk 
Sobota 5 luty Niedziela 20 luty 

1800 R. Majowska 7 ZWYKŁA   

Niedziela 6 luty 800 
Za + Emilię Szuła  
w 30 dn. po  śm. 

5 ZWYKŁA   1000 R. Muskietorz 

800 R. Golec 1430 R. Kędzia  

1000 Za + Halinę Baran 30 dn. po śm. Poniedziałek 21 luty 

1430   800   
Poniedziałek 7 luty Wtorek 22 luty 

800   800   
Wtorek 8 luty Środa 23 luty 

800   800   
Środa 9 luty Czwartek 24 luty 

800   1800 R. Michna 
Czwartek 10 luty Piątek 25 luty 

1800   1800   
Piątek 11 luty Sobota 26 luty 

1800 R. Wąsik 1800   
Sobota 12 luty Niedziela 27 luty 

1800 R. Świerczyna 8 ZWYKŁA   

Niedziela 13 luty 800 R. Szczygieł 

6 ZWYKŁA   1000 R. Gorol 

800 Fatimska 1430 R. Kołodziej 

1000 R. Gracyalny Poniedziałek 28 luty 

1430 
W int. Janiny Bugajskiej z  
ok. 80 ur. 800   

Poniedziałek 14 luty 

800   
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Strona Żywego Różańca 

 

Intencje Papieskie - Luty 2022 
 

 

Za zakonnice i inne kobiety 
konsekrowane 

. 
Módlmy się w intencji zakonnic 

 i innych kobiet konsekrowanych, 
dziękując im za ich misję i odwagę, 

aby nadal odkrywały nowe odpowiedzi  
w obliczu wyzwań naszych czasów. 

 
 

Pierwszy Apostoł Różańca – św. Dominik! 
 
         Dominik de Guzman urodził się w Hiszpanii, około roku 1173. Studiował teologię  
i wykazywał się niezwykłym miłosierdziem wobec ubogich. Wsławił się nawracaniem 
heretyków – albigensów – poprzez swoje skuteczne kazania. W roku 1217 założył zakon 
nazywający się potem od jego imienia Dominikanie. Ufając Bożej łasce i polegając na 
opiece Matki Bożej, rozesłał zakonnych braci po całej Europie szczególnie do Paryża  
i Bolonii, wówczas ważnych ośrodków uniwersyteckich. Sobie pozostawił misję w 
północnej Italii, gdzie szerzyła się herezja katarska. Żarliwymi kazaniami przekazywał 
ludziom Boga, a mocą modlitwy przyciągał ludzi. 
Oto opis Dominika przekazany przez bł. Cecylię dominikańską mniszkę: „Był wzrostu 
średniego, szczupłej budowy ciała, twarzy pięknej i lekko zarumienionej, włosy i broda 
rudawe, piękne oczy. Z jego czoła i rzęs promieniował jakiś rodzaj blasku, wzbudzającego 
u wszystkich cześć i miłość. Zawsze był uśmiechnięty i radosny, chyba że czyjeś 
zmartwienie obudziło jego współczucie. Miał smukłe i piękne dłonie, silny i piękny głos.” 
Świętemu Dominikowi ukazała się i wspierała w wysiłkach zakładania zakonu 
i w działalności kaznodziejskiej Matka Boża. Podczas jednego z tych objawień zaleciła mu 
modlitwę różańcową jako ważną i skuteczną broń przeciwko nieprzyjaciołom prawdziwej 
wiary… „Drogi Dominiku – powiedziała do niego – czy wiesz, jakiej broni chce użyć 
Błogosławiona Trójca, aby zmienić ten świat ?”… „O moja Pani – odpowiedział święty – 
Ty lepiej wiesz ode mnie, bo Ty zawsze byłaś obok Jezusa Chrystusa głównym 
narzędziem naszego zbawienia”. Wówczas Matka Najświętsza rzekła: „Chcę, abyś 
wiedział, że tego rodzaju bronią pozostaje zawsze Psałterz Anielski, który jest kamieniem 
węgielnym Nowego Testamentu. Jeśli więc chcesz zdobyć te zatwardziałe dusze  
i pozyskać je dla Boga, głoś mój Psałterz”… „O cokolwiek poprosisz przez różaniec, 
wszystko będzie ci udzielone” – dodała. Ów Psałterz, to według tradycji – właśnie 
różaniec: połączenie modlitwy ustnej (wypowiadania formuł modlitewnych) z medytacją 
nad tajemnicami zbawienia. Jego nazwa odwoływała się do liczby stu pięćdziesięciu 
psalmów, którym w Psałterzu Anielskim odpowiadało tyleż zdrowasiek. 
 
Św. Dominik zmarł w Bolonii 6 sierpnia 1221 roku. Papież Grzegorz IX, który jako 
kardynał Ostii był z nim zaprzyjaźniony, zaliczył go do grona świętych 3 lipca 1234 roku. 
Wspomnienie św. Dominika wypada 8 sierpnia. 
 

pompejanska.rosemaria.pl 
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HARMONOGRAM  SPRZĄTANIA  KOŚCIOŁA 
Luty 2022 – Maj 2022 

 

sobota  5 luty 2022 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

sobota  19 luty 2022 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

sobota  5 marzec 2022 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania 

sobota  19 marzec 2022 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

 

sobota  2 kwiecień  2022 

Kędzia Irena 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

sobota  16 kwiecień  2022 

Krenczyk Irena 

Pawelczyk Pelagia 

Fojt Barbara 

sobota  30 kwiecień 2022 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

sobota  14 maj 2022 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Siemieńska Dorota i Melania  

sobota  28 maj 2022 

Polok Anna 

Świerczyńska Małgorzata 

 
 

 

Jeżeli danej grupie podany termin nie odpowiada to proszę zamienić się między 
grupami we własnym zakresie (pełny harmonogram obejmujący wszystkie grupy 

znajduje się w gablotce z ogłoszeniami parafialnymi). 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 
„Nie bójcie się tajemnicy Boga. Nie bójcie się Jego miłość. ”–  Św. Jan Paweł II. 
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Kącik kulinarny:   
 

"Budyń czekoladowy nie tylko na Walentynki" 
 

 
Składniki: 
2 banany 
1 awokado  
2 łyżki kakao 
2 łyżki miodu 
¼ szklanki mleka  
lub napoju migdałowego  
czy kokosowego 
 
 

 

 
 
Wykonanie: 
Wszystko zblendować, podać z dodatkiem owoców np. malin, jagód czy truskawek 
oraz płatkami migdałów lub orzechów. 

 

 Kącik humoru     
 
W zimowy wieczór gajowy złapał w lesie 
złodzieja, który kradł ścięte drzewo. 
- Co, kradniemy drzewo? 
- Panie gajowy, ja tylko zbieram paszę 
dla królików! 
- Chcesz mi wmówić, że króliki jedzą 
drewno? 
- Jeśli nie będą chciały jeść, to napalę 
nim w piecu... 
 
Dziennikarz z Europy pyta Eskimosa: 
- Czy można u was pracować, gdy 
temperatura spada poniżej 40 stopni 
Celsjusza? 
- Można, ale wtedy do pracy używamy 
kobiet... 
 
 
Sekretarka mówi do zapracowanego 
biznesmana: 
- Panie prezesie, zima przyszła! 
- Nie mam teraz czasu, powiedz jej żeby 
przyszła jutro! A najlepiej niech wcześniej 
zadzwoni, to umówisz ją na konkretną 
godzinę. 
 
 

 
Zima, las, pada śnieg. Po lesie chodzi 
podenerwowany niedźwiedź. To złamie 
choinkę, to kopnie w drzewo, to pogoni 
wilka - ogólnie - mocno wściekły! Chodzi i 
gada: 
- Po co piłem tę kawę we wrześniu… 
 
- Gdzie znajdują się komary zimą? 
- Nie wiadomo, ale dobrze jakby tam 
zostały na lato. 
 
Mały Szkot mówi do ojca: 
-Tato, kup mi na urodziny łyżwy! 
-Przecież latem nie jeździ się na łyżwach. 
-To kup mi w zimie. 
-Ale w zimie nie masz urodzin. 
 
 
Przyszedł bałwan do lekarza i mówi: 
-Za gorąco mi! 
A lekarz na to: 
-Bo jest lato! 
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„Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie”  
 

28 grudnia 2021 Święto Świętych Młodzianków, Kościół Matki Boskiej Częstochowskiej  
w Śmiłowicach, Msza św. o godz. 8 – Tylko jedno dziecko w kościele… Dlaczego? 
 

 
(Mk 10,13-16) 
„Przynosili Mu również dzieci, żeby ich dotknął; lecz uczniowie szorstko zabraniali im 
tego. A Jezus, widząc to, oburzył się i rzekł do nich: Pozwólcie dzieciom przychodzić 
do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy królestwo Boże. Zaprawdę, 
powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie wejdzie do 
niego. I biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i błogosławił je.” 
Myślę, że dobrze znamy fragment, w którym Jezus dopuszcza do siebie dzieci. Ludzie, którzy 
przychodzili słuchać Jezusa, przynosili również swoje dzieci. On zaś przyjmuje je  
z miłością. To zupełnie inna postawa, niż ta, jaką przyjmowali nauczyciele Izraela. Oni 
uważali, że kobiety i dzieci są gorsze, że tylko mężczyźni mogą być, ich uczniami. 
Apostołowie mieli tę mentalność wbitą do głów, myśleli zatem, że fakt przyprowadzania dzieci 
do Jezusa jest po prostu nietaktem. Że to faux pas, ale Jezus koryguje błędne 
myślenie.  Mentalność uczniów, którzy zabraniają przyprowadzania dzieci do Jezusa, jest 
charakterystyczna i nam współczesnych. Podejmowane są dyskusje o obecności dzieci w 
kościele. OK wiadomo, że czasem dzieci są mówiąc kolokwialnie niegrzeczne, ale mimo 
wszystko powinny mieć możliwość uczestniczenia w życiu religijnym. Z jednej strony na 
dorosłych spoczywa odpowiedzialność za najmłodszych, wyjaśnienie im jak należy 
zachowywać się w kościele, ale z drugiej strony trzeba też dostosowywać treści do ich 
poziomu. Nie można wcisnąć dzieci w ławki by słuchały kazania, ale poprzez odpowiednio 
prowadzone dynamiki przedstawiać im prawdy wiary i prawdy życia. Jezus nie zabraniał 
przyprowadzać dzieci, więcej: kładł na nie ręce i błogosławił je. Tak powinni postępować 
wszyscy odpowiedzialni za Kościół i wspólnoty. Duchowni i świeccy. Błogosławić. Bo dzieci są 
przyszłością. Czy tego chcemy czy nie. Przyszłością świata, narodu, Kościoła. 
Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzajcie im; do takich bowiem należy 
królestwo Boże. Do dzieci należy królestwo Boże. Te słowa musiały zszokować wszystkich 
poważnych i dojrzałych. Królestwo Boże nie należy do mądrych, wykształconych, dojrzałych, 
starych, ale do dzieci i dalej: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie 
wejdzie do niego. 
Przyjąć królestwo Boże jak dziecko, to przyjąć je z otwartością, prostotą, pokorą.  
Czy potrafimy zatem z prostotą dziecka patrzeć na świat i widzieć wspaniałe dzieła Boga, 
Jego miłość i łaskawość? Obyśmy z prostotą dziecka uczyli się patrzeć na wszystko przez 
pryzmat Eucharystii, bo ona najpełniej objawia nam Boże zamiary. 

www.verbumdei.com.pl 
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